
Nr. 22. Sambor dnia 15. listopada 1909. Kok XI.

pismo dla spraw ekonomicznych i społecznych
okręgu: Sambor, Stary Sambor, Turka.

wychodzi co 1. i 15. każdego miesiąca.
Prenumerata z destawą do domu albo z przesyłką pocztową.-

m iea ięcca n is ...................... 40 h.
kwartalnie . . .  1 ,  25

p ó łroczn ie . . . .  2 kor, 50 h. 
całorocznie . . 5 .  —  „

3

Numer pojedynczy 16 h.
Prenumerować można w A dm ini.tracyi w Sam borze Blich 

i we wszystkich Urzędach pocztowyoh.

R E D A K O  Y
w SAMBORZE Blich L. 1 .
(§r <D

C E N A  P 6 Ł O S Z «  Ń :
Zwyczajne ogłoszenia za jeden wiersz petitow y albo jego 
miejsce 10 hal. — D robne ogłoszenia po 8 hal. od wyrazu, 
Komunikaty prywatne umieszczone po zapiskach kronikar­
skich i w rubryce Nadesłane za jeden wiersz petitowy 20 h. 

Za artykuły odnośne Redakcya nie odpowiada. 
Rękopisów  nie zwraca s ę

Wydawnictwem kieruje Komitet redakcyjny. Redaktor naczelny i odpowiedzialny: S tanis ław  Stefanowski.
Pojedyncze numery: „Gazety Samborskiej “ nabywać można w Adininistracyi, tudzież we wszystkich ajencyach sprzedaży dzienników,

w księgarni p. W. G. Niewiadomskiego i w głównej trafice p. Kaaba w Samborze. _______________ _

Dział c. k. gai. To w. gospodarskiego.
I. Z komitetu c. k. galic. Tow. gospodarskiego. 
Ogłoszenie w  sprawie subwencyi dla stacyi ogie­

rów licencyonowanych:
Przypominamy właścicielom ogierów liceneyonowa- 

nych, którzy chcą się ubiegać o aubwencyę na utrzyma­
nie tych ogierów na rok 1910 —  że podania odnośne 
muszą być wniesione do Kom itetu, na ręce Oddziału 
w ciągu listopada br.

Do podań tych mają być dołączone odpisy kart 
licencyjnych. Karty licencyjne oryginalne, będziemy od ­
syłać w listach niepoleconych.

Prezes: Inspektor:
Laskowski mp. Fedorow icz mp.

II. Z Rady Oddziału c- k. galic. Tow. gospod. 
w Samborze. 

Okólnik w sprawie subwencyi dla stacyi buha­
jów za r. 1908/9.

Z  powodu, że rachunki stacyi subwencyjnych nie 
zostały dotąd przedłożone przez wszystkich właścicieli 
stacyi, gdyż jeszcze wielu z nich z przedłożeniem tycM e 
się opaźnia, wypłata subwencyi za r. 1908/9  nastąpić 
inoże dopiero po otrzymaniu wszystkich rachunków, 
gdyż Kom itet wcześniej ryczałtu nie wyasygnuje.

W  Samborze dnia 10. listopada 1909.
Ujejski, wiceprezes m. p. Stefanowski, sekretarz m. p.

III. Okólnik Rady Oddziału c. k. galic. Tow. 
gospod. w Samborze w sprawie wnoszenia podań o 
udzielenie premii wzorowej służbie gospodarskiej. 
(L. 4 4 5 /9 ) .

P o myśli §. 5. regulaminu premiowania wzorowej 
służby gospodarskiej, zatwierdzonego uchwałą W alnego

Zgromadzenia Oddziału z dnia 21. stycznia 1909. r ,  
przypomina się P. T . Członkom Oddziału, iż podania
0 udzielenie premii wzorowym sługom wniesione być m a­
ją w terminie do I. grudnia każdego roku z nad­
mienieniem, iż polecony do obdzielenia premią sługa 
przynajmniej przez lat 10 pełnił wzorowo swe obowiąz­
ki u petenta chlebodawcy lub też u najbliższej jego 
rodziny.

(D o  służby gospodarskiej zaliczają się dozorcy, gu- 
mienni połowi, leśni, fornale, parobcy i służba gospo­
darska, ezeladnia w ogólności.)

Rozdział kwoty przeznaczonej na premie nastąpi 
na dorocznem walnem zgromadzeniu następnego roku 
(1910) na wniosek Rady Oddziału, po zatwierdzeniu przez 
W alne Zgrom adzenie.

W  Samborze dnia 14. listopada 1909.
Ujejeki, Stefanowski

wiceprezes m. p . sekretarz m. p.

IV. Okólnik Rady Oddziału w sprawie wolnej 
stacyi subwencyjnej. L. 366  9.

W skutek rezygnacyi p. Jakóba H otha z Kalinowa 
z utrzymywanej przez niego stacyi buhaja, subweneyono- 
wanej przez komitet kw. 150 kor. rocznie, rozpisuje się 
niniejszem konkurs. O tę stncyę ubiegać się mogą także
1 gospodarze nie będący dotąd Członkami c. k. gal. 
Tow . gospodarskiego.

W  Samborze dnia 14 listopada 1909.

Kom isyi licencyonującej przedstawiono 13 stadni­
ków, pochodzących z powiatów Samborskiego i staro- 
samborskiego, z pomiędzy których uznano jako nadające 
się do licencyonowania tylko 5 będących własnością: 
1.1 p. W ładysława Tchorznickiego z N adyb, 2 .) p. 
Teodora Serwatowskiego z Rajtarowie, 3.) p. K arola  
Jędrzejowicza z Humieńca, 4.) Iwana Kostryckiego z 
Brzegów i 5 .) Jana Secha z Biskowic.

Jako nieodpowiedny materyał hodowlany uzna­
no zostały stadniki nie mające w sobie krwi arabskiej, 
tudzież reproduktory, których właściciele nie mogli 
dostarczyć komisyi dokumentów wykazujących p och o ­
dzenie przedstawionego stadnika.

H odow cy koni powinni przeto karty stanowienia 
starannie przechowywać aby tym dokumentem przed 
komisyą licencyonującą w danym razie wykazać się mogli.

Tegoroczne licencyonowanje ogierów odbyło się 
w Samborze w dniu 5. listopada 1909 pod przewod­
nictwem delegata c. k. stadniny wojskowej z Sądowej 
wiszni, rotmistrza Baumgartnera, w obecności delegatów: 
Rady powiatowej, Oddziału c. k. galic. Towarzystwa 
gospod. i weterynarza powiatowego p. Fedorowicza.

W

Przedstawia się podług dat, zawartych w dra T . 
Piłata „Podręczniku statystyki G alicji" w sposób na­
stępujący:

W edle wykazów z r, 1900 góruje G alicja  procen­
towo nad wszystkimi krajami Austrji pod wgzlędem ho­
dowli koni, przypada bowiem na kraj nasz z ogólnej 
liczby tych zwierząt w Austrji 560° /0# (869 .138 ). Jak 
znaczna jest ta przewaga, dowodzi już choćby okolicz­
ność, że najwięcej po G alicji posiadające konie prowin­
cje, mianowicie Czechy, Austrja Dolna i M orawy, w y­
kazują ledwie 174, 82 i 72°/00. Minimum pod tym 
względem znajdujemy w Tryjeście, Istrji i Przedarula-
nji ( l - 2 ° / 00).

Także co do bydła rogatego G alicja dzierży pierw­
sze miejsce, choć już tutaj przewaga nie jest tak zna-

A . Ruczka.

B R Z A S K .
Zbudziłem  się ped wpływem jakiegoś chłodnego, 

wilgotnego oddechu. Resztki dogoryw ającego spróchniał- 
ka smerekowego pokryły się zupełnie Biwym popiołem 
odsłaniając tylko tu i ówdzie drobne, jeszcze gorejące 
wręby, po których od chwili do chwili przeskakiwał wą­
tły, siny płomyk.

Czarny, tajemniczy całun pokrywający wszystko 
w okół, zaznaczał się tylko iskrzącemi ziarnami gwiazd, 
rozsianemi na krawędzi głuchej tajni garbatych smere- 
czyn stykających się z głębokim tonem nieba.

Gdzieś daleko w głębi, spokojne, ledwo wyczuwal­
ne tętno uśpionej przyrody. Tylko opodal w dolinie, 
opowiadał przybrzeżnym kępom chłodnych niezapomina­
jek i gorąco złotym jaskrom, strumień, swym spiesznym 
pomrukiem o zaporach i skokach z wysokości spiętrzo­
nych kłód i złomów, zanim z uscisków zrębu pomknął 
w dolinę.

Tajna ciemność czaiła się w półcieniach wysokich 
smereków i jodeł i pełzała delikatną wonną warstwą pn 
siwych pniach bnków, zbijając się w gęsty wał pod 
zaporą górnych gałęzi.

Dwie trzecie wklęsłości z usianej gwiazdami niebie­
skiej łąki przekosił Orion. —  Nagle, do tej olbrzymiej 
świątyni, gdzie na granatowych ścianach smereczyn 
wsparło ufnie swój strop niebo, wpadł jakby jakiś od ­
dech wychodzący z ziemi.

W  gęstej masie ciemności coś poczęło walczyć, 
mieszać się, kłębić, wkońcu rozbijać w pojedyncze wę­
zły. W ęzły te zaczęły się wiązać w siatkę, a w jej 
okach tu i tam —  zaznaczał się zwolna i związywał 
pień buka. Jeszcze niepewnie i podejrzliwie wpatrywał 
się swym sękiem z pomiędzy kudłatych mchem brwi, 
w otaczające go krzaki malin, którym rosa zwolna od ­
wracała srebrzyste dłonie liści.

Na wschodniej wklęsłości nieba, jutrzenka, coraz 
szerzej, jakby zdziwieniem otwierała swoje świetlne oko.

W ęzły ciemności zaczęły się coraz dalej od siebie 
rwać, rozplątywać i nagle jakby pod wpływem jakiegoś 
strachu rzuciły się w gromadnym popłochu do ucieczki. 
Najprzód w licznych zbitszych zastępach, potem w c o ­
raz rzadszych, uciekały, przypadając jak ptaki spłoszo­
ne po gąszczach najbliższych jarów. Broniąc piędź w 
piędź ziemi sobie wydartej, oplatały ostatnim wysił­
kiem uścisku, każdą gałęż, każdą szpilkę jodły , każdy 
liść buka, każde wnętrze niebieskiego dzwonka.

W reszcie stłoczone i zepchnięte pierzchnęły w gę­
sto podszyte smereczyny z pociechą odwetu wieczornego.

Górnymi wierzchołkami pociągnął szum cichy i cie­
pły, jak oddech budzącego się dziecka, zwiewając nie­
dobitki rozpuszczonych cieniów.

Z  za dalekich zrębów, jakby ktoś niedbale rozrzu­
cił rozległą złotawą siatę zakrywającą p ó ł nieba. Tu i 
ówdzie zfałdowana wiatrem, spędzała swoim obwodem 
ostatnie gwiazdy, biesiadnice nocy, którym lica coraz 
bardziej topniały i bladły, aby wreszcie zupełnie się roz­
płynąć.

I  znów olbrzymi złotogłów porysował się w po­
dłużne, wązkie stożki, dzielące niebo w wachlarz świe­
tlistych wycinków.

W  ciemną, aksamitną ubocz smereczyn wpięte 
buki, zaczęły podnosić swoje kudłate zielonością łby. 
Zeschłe i zwilgotniałe rosą liście, zaczęły prężyć swoje 
grzbiety, przygotowując je do kąpieli w słońcu.

Z  kopy dzwonków wypadł z gniewliwym szumem 
zadąsany czmiel i żuk leniwy niezgrabnym ruchem swych 
koszlawycb odnóży przetoczył swój czarny pancerz w 
poprzek ścieżyny.

KSIĘGARNIA i hartowny skład papieru i zeszytów
=  " W. G. N I E W I A D O M S K I E G O  w S A M B O R Z E .  = = =
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cznai Mianowicie 286ł/ 80 z ogółu bydła rogatego w Au- 
strj posiada Galicja; najbliższe jej, Czechy, wykazują 
237°/00. Minimum przypada na znowu na Tryjest (1 °/00).

Co do kóz, to prawdziwem eldoradem ich są Cze­
chy (311°/00), gdy G alicja  znajduje się pod tym wzglę­
dem na szarym końcu ze swymi 18°/00- Minimum kóz 
spotykamy w Istrji (l°|00), w Tryjeście zaś wcale cli 
niema.

Również owce nie mają w G alicji zbyt wielu lu- 
bowników. N a kraj nasz przypada z ogółu owiec A u- 
strj 167°i00 (43 7.6 9 7 sztuk), daleko zatem pozostaje w 
tyle za Dalm acją, na którą przypada 339°i0o. Tryjest 
także tych stworzeń wcale nie hoduje, bardzo mało zaś 
mają ich ziemie przedarulańskie, bo tylko 3 ° /0„.

Natomiast co  du świń znowu Galicja wybija się 
na pierwsze miejsce, posiadając 2 6 8 °/00 ogólnej ilości 
nierogacizny w Austrji (1 ,254.337 sztuk). Tryjest, któ­
ry wogóle skutkiem stosunków naturalnych bardzo m a­
ło  zajmuje się hodowlą bydła, wcale nie hoduje wie- 
p izów . Minimum tej hodowli spotykamy w Istrji (5 0j,0).

W brew  biadaniom  na upadek pasiecznictwa u nas, 
stoi ono jednak w G alicji ciągle jeszcze dość wysoko, 
by pozostawić za sobą pasiecznictwo innych krajów 
Austrji. Z  ogólnej liczby ułów w A ustrji 212°|00 przy­
pada na G alicję (211.157), nieco więcej zatem, niżl* 
nawet w Czechach (200°/oo). Z  minimom figuruje zno­
wu Istr ji.

Tak samo też ma G alicja, na ogół biorąc, pierw­
szeństwo w hodowli drobiu. 29 >°j0 kur austrjackich ro ­
śnie i znosi jaja w G alicji: (6 ,878.377 sztuk); 259J:d 
gęsi, (457.939 sztuk); 551°!, kaczek (285.319 sztuk) i 
105°/0 innego ptactwa domowego (133.252 sztuk) Gali­
cję mają za ojczyznę. Co do kur najbardziej zbliżają 
się do Galicji Czechy (262°i00); także w hodowli gęsi 
wyprzedzają nas te samo Czechy, inne zaś ptactwo znaj­
duje tylu ludowników w Czechach, że przeszło trzykrot­
nie większe przydada na ten kraj odsetek, aniżeli na 
G alicję (396°;0, a nawet na Morawa< h jest ich więcej 
(125°,,). N a ogół jednak biorąc —  powtarzamy —  w 
dziedzinie hodowi ptactwa dowowego zajmuje Galicja 
pierwsze miejsce, wykazując 291° ogólnej liczby z ca­
łej Austrji, gdy Czechy zatrzymują się na drugiem do­
piero z koleji miejscu (2 7 9 ° ,) .

N ieco inaczej przedstawia się sprawa, gdy weźmie­
my na uwagę liczbę zwierząt dom owych w stosunku do 
obszaru i ludności,

N a 1 kim, kwadr, przestrzeni polnej wypada naj­
więcej koni w Tryjeście, bo 31 '2  (w Galicji 15*7), by­
dła rogatego w A ustrj' Górnej 84 '6  (w G alicji 49 '1); 
kóz w Dalmacyi 22*3 (w G alicji 0 '3 ); owiec w Dalma­
cji 103’2 (w G alicji 7 '9 ); świń w Styrji 67*1 (w G ali­
cji 22 ’8); ułów w Karyntji 14‘ 1 (w Galicji 3*8), pta­
ctwa dom owego w Czechach 214-7 (w G alicji 140-1).

Na 100 osób ludności przypada najwięcej koni 
na G alicję, bo  10-9, bydła rogatego Salzburg 73-4 (G a­
licja 3 7 '2 ), kóz T yrol IDO (G alicja  0-3), owiec D alm a­
cja  149 '6  (G alicja  6-0), świń Styrja 50'1 (G alicja  17-6), 
ułów pszczół Karyntja 18*4 (G alicja  2 -9,) ptactwa d o­
mowego A ustrja  G órna 148-3 (G alicja  10'5)

TEATR.
„Ciepła wdówka", komedya 3-ch akiach Michała 

Bałuckiego.
D,ija 4. Im. przedstawiono w sali tut. „Sokoła" 

trzyaktową komedyę Bałuckiego p. t. „Ciepła wdówka".
Jestto rzecz m ocno trącąca myszką i w dzisiej­

szym repertoarzu już prawa obywatelstwa nie posiada­
jąca. Prymitywna budowa sztnki, charaktery osóh dzia­
łających groteskowe, morał wyłażący ze sztuki jak 
szydło z worka, oto główne cechy tej sztuki mieszczań­
skiej, zdolnej się utrzymać jedynie sztuką artystów tę 
komedyę grających.

Przyznać potrzeba, że wystawienie t°j sztuki ś. p. 
Bałuckiego było u nas bardzo poprawne. Zespół był 
wyborny i rzecz poszła bardzo gładko. W  przedstawie­
niu były momenty bardzo szczęśliwa, tak, że się często 
zapominało, iż się jest na przedstawieniu amatorskiem.

Udział publiczności powinien być lednakżo o wiele 
liczniejszy, jeźli się uwzględni, że K o ło  Pań postanowi­
ło  czysty dochód z przedstawienia przeznaczyć na rzecz 
wykończenia kaplicy w Radłowicaeh.

Am atorów  oklaskiwała publiczność bardzo gorąco, 
co się też wszystkim a zwłaszcza paniom A. i Ł , tudzież 
panom K . 1 S, jak najrzetelniej należało. Z  pełnem 
uznaniem wyrazić się też munmy o bardzo starannej re- 
żyseryi, której się podjął p. Ł  , i który z zadania sw e­
go wywiązał się znakomicie.

Sprawozdanie rachunkowe z tego przedsiębiorstwa 
znajdą Czytelnicy w kronice przyszłego numeru.

Wiadomości bieżące.
Posiedzenie Rady Oddziału, c. k. gal. Tow . go­

spodarskiego w Samborze odbędzie sic we czwartek, 
dnia 25 b. m. o godz. 11. przed połudn, o następującym 
porządku dziennym; 1.) Ustalenie protokołu z poprzed­
niego posiedzenia, 2.) Sprawozdanie z czynności biura 
za listopad 1909. 3.) Ułożenie propozycyi co do nomi- 
macyi przewodniczących, tychże zastępców, tudzież 
członków komisyi licencyonujących reproduktory na okres 
1910.— 1912. 4.) Zatwierdźcie rachunków stacyi repro­
duktorów. 5.) Przyjęcie nowych Członków i 6.) W nioski 
Członków.

Wiadomości osobiste. Przewodnictwo Oddziału 
c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego w Samuorze 
objął z dniem 1. listopada br. wiceprezes Oddziału; p. 
Tomasz Ujejski. Prezes Oddziału, p. Stafan hr. K om o­
rowski wyjechał bowiem w pierwszych dniach bm. na 
półroczny pobyt do Davos w Szwajcaryi.

Wybór Wydziału Rady powiatowej w Samborze. 
W  myśl § 29. ordynacyi wyborczej powiatowej zarzą­
dzone zostało przez tut. Starostwo zebranie wszystkich 
członków wybranej w dniach 18., 20., 21. i 22. paź­
dziernika br. R ady powiatowej, które oddędzie się we 
środę, dnia 17. bm. o godzinie 11. przed południem w 
sali Rady powiatowej w Samborze. Na zebraniu tern 
dokonany zostanie wybór prezesa, wiceprezesa, zastępcy 
wiceprezesa, tudzież 1 członka W ydziału powiatowego 
z łona wszystkich 26 członków nowej Rady, a następnie 
wybór członków do W ydziału powiatowego z grup po­
szczególnych jakoto : mniejszej 1 większej własności, z
grupy gminy miejskiej, z grupy najwyżej o podatkowa­
nych z kategoryi handlu i przemysłu, po jednym człon­
ku z każdej grupy. W edług wszelkiego prawdopodobień­
stwa w skład nowego W ydziału Rady powiatowej wej 
dą te same osobistości, jakie znachodzą się obecnie w 
W ydziale pow. a zmiana nastąpić by inogła chyba tyl­
ko co do wyboru członka z grupy gmin wiejskich, o 
która to godność ubiega się aż trzech kandydatów. 
Urzędowanie nowego W ydziału rozpoeznib si<j dopiero 
po zatwierdzeniu wyboru prezesa Rady powiatowej przez 
cesarza, azatein najdalej w marcu 1910. r. W ybór 
dyrekoyi pow. kasy pożyczkowej i powiatowej kasy 0- 
szezędności przeprowadzony będzie na pierwszem posie­
dzeniu nowej Rady, a względnie na pierwszem posie­
dzeniu nowego W ydziału powiatowego.

Mianowania. Prez.ydyum kraj. dyrekcyi skarbu za­
mianowało zarządcą podatkowym w I X  fal. rangi, oficya- 
ła pod. Aleksandra W arywodę. Znany z prawności 
charakteru z czasu pobytu kilkuletniego w Samborze, 
radca wyż, sądu krajowego, Józef Gótkowski zamianowa­
ny został radcą dworu i prezydentem sądu obwodowe­
go w K ołom yi. K atecheta przy tut. seininary.uni nau- 
czyczelskiem, ks. W ładysław Makowiec otrzymał V II I  
klasę rangi.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł star. wetery­
narza pow. Leona Popera z Turki do Mościsk, zaś 
asystenta weterynaryi: Józefa  Stręka ze Lwowa do Turki.

Wykłady powszechnego uniwersytetu w Sam­
borze. W  niedzielę, dnia 21. bm., tudzież w niedzielę, 
dnia 28. bm. profesor tut. gimnazymn, dr. Oz. Nanke 
wygłosi w sali Sokoła rozprawę p. t. „ Z  psychologii 
uczucia estetycznego". Początek o godz. 5 po południu.

Termin do wnoszenia ofert na wydzierżawienia 
nieruchomości na urządzenie zakładu remont na 400. 
źrebiąt (400 m orgów) dla obrony krajowej, wyznaczyło 
Ministerstwo obr. kr. do 15. grudnia br. Oferty wnosić 
należy na ręce c. k. Namiestnictwa.

Parceiacya dóbr Brześcijany w powiecie Sambor­
skim. O prócz głównego kompleksu gruntów, przeznaczo­
nego na sprzedaż włościanom w mniejszych parcelach, 
jest do nabycia folwark obejm ujący 215 morgów za 
cenę 140 '000 . Zgłoszenia ustne za złożeniem zadatków 
przyjmuje sam właściciel, p. Feliks Passakas w Brześcija- 
nach, poczta Rajtarowice, stacya Sambor lub przystanek 
Biskowice.

Minister oświaty posunął do V I I I  klasy rangi — 
profesora tut. seminaryum nauczych lskiego : Ignacego 
Suskiego a do I X  klasy rangi: profesora tego samego 
zakładu naukowego. Jana Filipczaka.

Towarzystwo św. Wincentego a Paulo świeci w 
bieżącym roku 40-tą rocznicę swojego założenia. Celem 
uczczenia tej pamiątki urządzony będzie w dniu 8. 
grudnia rb. uroczysty wieczór, w którym weźmie udział 
założyciel tego pożytecznego Towarzystwa, dawniejszy 
wikaryusz tut. łacińskiej parafii, a obecni biskup prze­

myski, K s. Józef Sebastyan Pelczar. Program tego 
obchodu podamy w następnym numerze naszego pisma.

Tablica pamiątkowa Słowackiego. W  kołach 0 - 
bywatelskicli naszego miasta wyłonił się projekt u- 
czczenia pamięci setnej rocznicy urodzin Juliusza Słow a­
ckiego pamiątkową tablicę w Sokole lub na placu pu­
blicznym. Myśl ta zasługuje sobie na to, aby jej urze­
czywistnieniem, rozporządzające odpowiednimi środkami 
instytucye jak najgorliwiej się zajęły.

Gmina Pijanowice już po raz wtóry w br. bardzo 
smutno zapisuje się w kronice Samborskiego powiatu. 
W e  wsi tej znachodzą się bowiem obskurne indywidua, 
które brutalnymi czynami i teroryzniem starają się zni­
weczyć szlachetne usiłowania władz i społeczeństwa 
zdążające do umoralnienia ludu wiejskiego przez oświa­
tę. Po przykrym wypadku, jaki się wydarzył w lecie 
br., gdy jeden z członków tamtejszej zwierzchności 
gminnej dopuścił się bezprawia, grożąc zamknięciem 
szkoły, mamy obecnie do zanotowania fakt: o wiele 
smutniejszy, bo świadczący wprost o zdziczeniu niektó­
rych członków tej sławetnej gminy; Oto w nocy z 8. 
na 9. bm. włościanin z Pijanowic, M ichał Kazan w za­
miarze zmuszenia nauczycielki tamtejszej p. Sz. do 0- 
puszeżenia szkoły i posady —  sążnistym drągiem wy­
sadził okno w izbie mieszkalnej, wywołując tym brutal­
nym czynem ogromne wśród snu przerażenie u dwóch 
kobiet, (gdyż p. Sz. mieszka z swą matką). Świadkami 
tego bezprawia byli bracia p. Sz., którzy nazajutrz po 
konfrontacyi z Kazanem wnieśli do Prokuratoryi pań ­
stwa skargę 1 doniesienie.

Wieczorek z tańcami urządza tut. Kasyno po­
wszechne dla swych członków i ich rodzin dnia 25. bm. 
we własnej ssli. Początek o godz. 9. wieczorem. W stęp 
dla członków I kor., dla nieczłonków 2 kor. od osoby.

Bursa ludowa. Staraniem T . S. L . staje na grun­
tach tut. Rady powiatowej, która pod budowę domu 
Bursie ludowej bezpłatnie jedną parcelę odstąpiła —  
okazały budynek jednopiątrowy. według planu budo­
wniczego p. Józefa Tabeńskiego. Budynek ten wyprowa­
dzony już jest pod dach, a wykończenie jego nastąpi 
w roku przyszłym W  Bursie tej znajdzie pomieszczenie 
około 70. wychowanków.

Oświetlenie parku miejskiego. Z  wielu stron d o ­
chodzą nas głosy dom agające się lepszego, niż obecnie 
oświetlenia parku miejskiego. Ze względu, że droga 
prowadząca przez park miejski jest przez publiczność, 
jako najkrótsze połączenie miasta z dworcem kolei bar­
dzo silnie uczęszczaną, byłoby istotnie rzeczą bardzo 
pożądaną, gdyby przynajmniej główna alea zaopatrzoną 
została w odpowiednią ilość żarówek, tern hardziej, że 
przy dotychczasowem raizernem oświetleniu (naftą) o 
karamboie i zderzenia się przechodniów przy wymijaniu 
wcale nie trudno. Z  uwagi, że światło elektryczne o 
wiele mniej będzie kosztować, aniżeli nafta i utrzymy­
wanie osobnego latarnika, nie wątpimy, iż Świetny M agi­
strat juz na najbliż.8zem posiedzeniu Rady tę pożądaną 
przez wszystkich, a nie kosztowną wcale inwestycyę ku 
ogólnemu zadowoleniu mieszkańców miasta i obcych 
u Rady miejskiej wyjedna.

Na niedostateczne oświetlenie drogi dojazdowej 
od południowej strony tut. dworca kolejowego żali się 
tut. publiczność i całkiem słusznie, bo we wszystkich 
innych miastacli na takiejże samej przestrzeni liczba 
lamp łukowych jest co najmniej podwójna.

Konkurs na posag, w kwocie czterystu koron 
z fundacyi im. ś. p. Stefana hrabiego Zam oyskiego 
ogłasza Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń U rzęd­
ników prywatnych. O takowy ubiegać się mogą ubogie 
1 moralnie prowadzące się dziewczęta prawego pocho­
dzenia, we wieku od 16— 24 lat, będące sierotam' po 
obojgu rodzicach lub tylko po ojcu, który w obydwu 
wypadkach był rzeczywistym członkiem Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń Urzędników prywatnych. Prawo 
nadawania posagów tej fundacyi służy Zgromadzeniu 
Delegatów Towarzystwa. Kandydatki winny wnieść poda­
nia na piśmie do W ydziału centralnego Towarzystwa 
we Lwowie najdalej do dnia 30 grudnia b. r. i załączyć 
metrykę chrztu i parafialne poświadczenie śmierci ro ­
dziców lub ojca . Ubóstwo i dobre zachowanie się m o­
gą byś na podaniach samych poświadczone przez dofy 
czące urzędy duchowne i cywilne, przynależność zaś ś. p. 
o jca do Towarzystwa w charakterze członka, stwierdzi na 
podstawia.swych ksiąg W ydział centralny Towarzystwa.

Główna, wygrana Przy ciągnieniu włoskich losów 
czerwonego krzyża z dnia 2-ego listopad . 1909 padła 
główna wygrana na los serya 4542 lńzba 23, spr eda- 
ny w domu bankowym Fischl i B ondy w Pradze, Przy­
kopy. W ygraną wypłacił już bank szczęśliwemu właści­
cielowi dokumentu, pewnemu nauczycielowi.

Wystawa zabawek krajowych. Na bardzo szczę­
śliwy pomysł wpadł W ydział pań tut. T . S. L . Oto 
chcąc wytrącić zabawki niemieckie z rąk naszej dziatwy, 
umyślił urządzić w czasie przedświątecznym wystawę za­
bawek krajowych. Wystawa ta obejm ie prześliczne wy­
roby jaworowskie, wyroby koszykarskie z fabryki w 
Siekierezypaeh i innych, pierniki jarosławskie (G urgula) 
czekoladę lwowską Trettera, porcelanę Lewickiego z0

Cały świat wie
Proszę żądać zawsze wyrażnia MAGGIe9° 

kestek z krzyżem w gwieżdzie !

Krzyż

- * r
w gwieżdzie

dzisiaj, że

i i i f § i t i EGU kostki „„ 6H i  i \ u o i i \ i  p 0  \ r  h .

są do sporządzenia pożywnego rosołu wobwego

N A J L E P S Z E !
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Lwowa i t. d. Jeżeli się zważy, ile to pieniędzy wysyła 
się za granicę za liche wyroby niemieckie, musi się u- 
znać, że pomysł naszych pań jest bardzo trafuy. Mamy 
nadzieję, że wystawa będzie się cieszyła zasłużonem po­
wodzeniem i że odtąd w żadnym domu polskim nie 
znajdzie się zabawka obcego pochodzenia.

Nowe ceny biletów kolejowych. O d N ow ego 
L oku  wejdą w życie nowe podwyższone taryfy kolejowe. 
Podwyżka jest bardzo znaczna, osobliwie przy biletach 
I I I  klasy. Obecnie 10 km. kosztuje 30 hal., od 1. 
stycznia 1910. kosztować będzie 40 h. Następująca 
tabela uwidoczni różnicę między opłatą obecną a o- 
płatą od Nuwego Roku:

Ilość kilom.
Optata obecna, 

w koronach: Cena od 11i

1 —  10 0-30 0-40
11 —  20 0-60 0-70
20 —  30 0-90 1-10
31 —  40 1-10 1'40
41 —  50 1-40 1 ‘80
51 —  60 1-70 2'10
61 —  70 200 2-50
91 —  100 2-80 3-50

191 —  200 5-50 7-00
291 — 300 8-10 10'50

Z a  tysiąc kilometrów płaci się teraz 22 korony, 
potem 28 kor., zatem o 0 kor. drożej. Podróż z 
Krakowa do Lwow a kosztuje dziś 9 kor. 20 h. od 
stycznia 1910. będzie kosztować 12 kor. 30  h.

Otwarcie kursu nowej gałęzi przemysłu w Krze­
szowicach. W  dniu 3. b. m. otwarty został w K rze ­
szowicach pierwszy Kurs plecenia taśm (bort) do ka- 
peluszów słomkowych, urządzony przez L igę Pom ocy 
przemysłowej pod protektoratem hr. Andrzejow ej P o ­
tockiej i przy poparciu W ydziału krajowego. P o na­
bożeństwie w m iejscowym  kościele —  zgromadziło się 
86 uczestniczek kursu —  pochodzących z rozmaitych 
okolic kraju, —  w tern kilkanaście nauczycielek szkół 
publicznych, —  w sali miejscowej „O chrony" zbudo­
wanej i urządzonej staraniem hr, Potockich. W  gro­
nie gości jawili się: Prezes Towarzystwa Pom ocy prze­
mysłowej w Chrzanowie, Poseł H r. Edward Mycielski, 
Naczelnik miejscowego sądu, Radca Dr. Stanisław K o ­
morowski, —  Naczelnik gminy Nowaczyński, i inni. 
Imieniem W ydziału krajowego przemówił pięrwszy po­
seł Dr. Eroest Bandrowski —  dziękując zacnej i ofiar­
nej protektorce hr. Potockiej i Lidze Pom ocy przemy­
słowej za staranne wprowadzenie w kraju tej ważnej 
gałęzi przemysłowej pracy kobiecej. Drugi z rzędu, 
przemówił imieniem W ydziału Ligi P . p. Dyrektor O l­
szewski i przedstawiwszy instruktora ze Szwajcaryi, p. 
Piotra Saxer Y ocka , oiworzył kurs życzeniem owocnej 
pracy. Natychmiast po otwarciu rozpoczęła się prawi­
dłowa nauka od okazania kilkudziesięciu rodzajów ory­
ginalnych surowców ze słomy, wiór drzewnych, jedw a­
biu surowego, włosienia końskiego, lnu, bawełny, łyczka 
i kauczuku, z których powstają w rękach zgrabnej wy­
uczonej robotnicy — owe pełne fantazyi plecionki — 
a z nich arcydzieła sztuki moduiarskiej, zdobiące głowy 
naszych pań.

Nad pięknym Renem. Czarujące widoki z podróży 
od Moguncyi do K oblencyi oglądać można w chromo- 
fotoplastykonie p. Leona Bukietyńskiego, przy ulicy 
przemyskiej, w dniach od 15 do 21 b. m. Oświetlenie 
elektrycznie, szkła pierwszorzędnej jakości.

Piękna i długa tegoroczne jesień, jest rewanżem 
za chłodną i mroźną wiosnę, która nam niemal do koń­
ca maja tak bardzo dawała się we znaki. Owoce leśne, 
a szczególnej grzyby, których wśród lata trudno było 
dostać, dopiero w jesieni zrodziły się w wielkiej obfi­
tości tak, iż jeszcze w pierwszej połowie bm. po 
przystępnej cenie zaopatrzyć się w nie było można. 
Największą osobliwością w tym miesiącu były jednakże 
poziomki i zupełnie dojrzały maimy ogrodowo, w nie­
wielkiej co prawda ilości, a jednakże u właścicieli 
wzorowo prowadzonych ogrodów, ow oc ten nie był 
wcale rzadkością. Najmniej pożądanym, skutkiem cieplej 
i długotrwającej jesieni jest jednakże wykłaszanie się 
zawcześnie posianego żyta. W idzieliśmy w kilku m iej­
scach oziminy (żyto,) przestawiające się w takim stopniu 
rozwoju, jak  się je widzi w czerwcu, lecz widok ten 
wcale dla duszy gospodarza nieponętny i niepożądany, 
bo nastaną mrozy, kłosy wymarzną i zbiór żyta nie wy­
padnie pomyślnie. Możliwą jest rzeczą, że opieszały ro l­
nik będzie w przyszłym roku szydził ze zbyt gorliwago 
agronoma.

strąk ta ni da eayaznania]

t BACZNOŚĆ! |
50 000 PAR TRZEWIKÓW f

SL
4 pary za kwotę 8 koron.

Z  powodu wstrzymania wypłat w kilku­
nastu wielkich fabrykach, upoważniony zosta­
łem do sprzedaży znacznej iłości obuwia po 
cenie o wiele niższej niż koszta wyrobu. Jestem 
tedy w możności dostarczyć każdemu; 2 pary 
obuwia męskiemu i 2 pary trzewików 
damskich do sznurowania, ze skóry brunatnej 
albo czarnej, galoszowanych, z silnie wykołko- 
wanemi podeszwami, bardzo eleganckich, w naj­
nowszym fasonie. W ielkość podług numeru. 
W szystkie 4 pary kostują 8 kor. W ysyłka za 
pobraniem.

L. Zweiga
Eksport obuwia w Krakowie 

Nr. 127|295.
Na wymiauę trzewików i zwrot pieniędzy 

zgadzam się.

• ^

Zamówienie na calowagonowe dostawy 
WĘGLA KAMIENNEGO PŁUKANEGO

z k o p a l ń

„BRZESZCZE”
po cena 225 koron za lOOOO kg (grubego) franco 

stacya kolei Sam bor przyjmuje: 
ZastępstW0*SprzedaŻyJwęgla na powiaty Sambor, 

Stary-Sambor i Turka — w Samborze.

Alpejskie sosnowe bonbony
„P I CE A”

Z  marką ochronną.

N A J L E P S Z Y
i najtańszy środek 

PRZECIW KASZLOWI
1 pudełko 20 hul.

D o nabyria w Samborze w aptekach p. p: Jana 
Lepiankiewieza, Szymona Edelmana, H . W ohla i w 
drogueryi p. Jakóba Stiela.

1 —  12 .

O G Ł O S Z E N I E .
Niniojszem zawiadamiam uprzejmnic, że w listo­

padzie li. r. rozpoczynam naukę

tańców.
W pisy w małej sali „S ok oła11 codziennie od godz. 

2 — 4. po południu pbczą vszy od dnia ogłoszenia. H o- 
ntoaryum z i 24 lekcji wynosi 15 koron. Na żądanie 
udziela się lek® i tańców także prywatnie, w domach. 
Równocześnie, przyjmuje się zgłoszenia na szermierkę, 
gim nnshkę pokojową i masaż.

Z  poważaniem

J K r u p s k i .

S i n g e r  a
maszyny do szycia są najpoży- 

niejszymi.
Można je nabyć we wszystkich 

naszych składach.

SINGER Co.
Tow. Ak. Maszyn do szycia

1. 4.

ZAWSZE WYBORNA

HERBATA z RĄCZKĄ

z  m a g a z y n u  I

Juliusza Grossego w Krakowie"
! WSZEDZ1E do NABYCIA !

wyrobów koszykarskich
w s ie k ib r c z y c a c h

Poleca wyroby wszelkiego rodzaju w zakres ko- 
szykarstwa wchodzące, a mianowicie:

Kosze podróżne i walizy, meble sa­
lonowe. ogrodowe, z bambusu, trzci­
ny i wikliny i t. d., wyroby silne 

i najnowsze. 
CENY NAJNIŻSZE

Zamówienia uskutecznia się odwrotnie 
2 Z  poważaniem

Z a rzą d  szkoły koszykarskiej w Siekierczycach

Dom w śródmieściu
składający się 6 pokoi 2 kuchni z ogindu 

z przynależnościami

D O  S P R Z E D A N I A
Bliższa wiadomość w drukarni A . Wiesenberga 

i St. Trojana w Samborze. 2

PARCELE BUDOWLANE
pod przystępnymi warunkami sprzedaje „Slow. Gwiazda* 

w Samborze, przy ul. SoL.eskiego.
W iadom ość u J  W . P. Dra Sobolewskiego i W. P. 

Radoekieao Jana, ogrodnika miejskiego.

Z A  SPŁATĄ W RATACH!

tudzież KLEJNOTY te 
złota i srebra wysyła każ­

demu za spłatą w ratach miesięcznych od 3. koron 
począwszy dom wysyłki zegarków U FA DL  
ive W iedniu IX|I. Porzellangasse Nr. 25 , 
Cennik za nadesłaniem marki pocztowej. 103-166Globus

: 0 5 2  f  m  w  ś w i e c i e
■ i  r n  d * -j  r  7 Y s z c r c " t a

4
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Przez W ysokie c. k. Namiestnictwo 
koncesyonowano

Biuro podróży 
! i spedycyjne

Zofii Bies:adeck&ij
O ś w i ę c i m ,  (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
I ., I I .  i I I I . klany

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe amerykań­

skie i kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatnie.

„ELWIRA11
N A J W I Ę K S Z Y  Z A K Ł A D

ARTYSTYCZNO-

R O Z K L A D J A Z D Y
ważny od 1. m aja  1909.

61-

3  FOTOGRAFICZNY
O T W O R Z O N Y

W S A M B O R Z E
Drzy ul. Zam ojskiego 8. poniżej domu W . Pana Dra 

Sobolewskiego 

W Y K O N U J E  W S Z E L K I E  R O B O T Y  
W  Z A K R E S  A R T .  F 0 T 0 G R .
  W C H O D Z Ą C E .  ----------------

PO CENACH NADER PRZYSTĘPNYCH.
Z D J Ę C IA  W Y K O N U J E  S IĘ  B E Z  
W Z G L Ę D U  N A  S T A N  POG OD Y.

Przyjeżdżają Q*\/©
z Chyrowa: 5-42 rano 
lt’06 przedpołudniem 
6‘02 i Sr&8 wieozór 
3-06 w nooy

z Pizemyśia:
11-20 przed południem 
5 47 wieozór 
’ Drohobycza: 703  rano
11-25 przjdpołudniem  
617  wieczór
12-30 w nocy. 
ze Lwowa: 8-13 rano 
II 15 priedp. 5 57 wieczór 
1-00 w nocy 
z Rudek; 7 25 rano 
ze Sianek' 6-53 rano 
10 55 przedpołudniem  J
6’ 12 wieozór \Q

Odjeżdżają 
do Chyrowa: 7-11 rano 
II"40 przedpołudniem 
4 05 po południu 
6 40 wieczór
I-10 w nocy
Jo Przemyśla: (wprost)

II-55 przedpołudniem 
6'27 wieczór.
do Drohobycza:il 35 przedp. 
6"35 wieczór 
10 02 wieczór 
3 09 w nocy
do Lwowa: 5-47 i 7-43 rano 
11*45 przedpołudniem 
6"45 wieczór 
do Sianek .- 8-26 rano 
1*40 po południu 
6"50 wieczór

Dr. Zygmunt Lewicki,
sekundaryusz Szpitala w Samborze, powrócił z podró­

ży i ordynuje jak zwykle.

DACHÓWKI 
I, II, i III klasy

P O L E C A  

P A R O W A  F A B R Y K A
dachówek, cegieł i rurek drenowych.

N A D '  3 / - W 0 J U T Y C Z E ,  pocz. kolej i teleg. w miejscu 

Cenniki i próbki na żądanie gratis i franco.
5 0 — 50

I  Mim  podziw! Dotąd niebywałe

GOUo

o

Eh

H3
Sr
o
rr
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Zamiast 17 koron TYLKO koron 8
kosztuje wspaniały srebrny zegarek „U  R  A  N  I  A “ , 
z trzema kopertami, o silnym mechanicznie preoyzyjnem.

W ysyłka za zaliczką, albo za poprzedniem nade­
słaniem należytości, wolne od cła. W ym iana zapewnio­
na, E xport zegarków, S Schwartz W ien X V I I .  H or-
mayergasse 5. H . (11—20

)
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Flaszka w oryginalnem 
opakowaniu.

1 Nerwobóle, Postrzał, Ból głowy, Ból zębów 1
usuwa częstokroć po jednorazowem użyciu od szeregu lat znane i na całym konty- 

nenoie rozpowszechnione nacieranie pod nazwą

I C H T Y O M E N T H O L
(Patenta uzyskane we wszystkich państwach europejskich)

Tysiące podziękowań i kilkaset atestów ze strony p. p. Lekarzy, Klinik i Szpitali, 
świadczą najwymowniej o niebywałych pkhtkach stosowania ICHTY0M ENTH0LU

Cena flaszki z opisem użycia 1 korona.

Główna wysyłliu i wyrób IchtyomentłiolTi:
A P T E K A

SZYMONA EDELMANA
w SAMBORZE, Rynek.

UWAGA: Ichtyomenthol jest tylko wtedy prawdziwym, jeśli 
oryginalne opakowanie zaopatrzone firma aptekarza 
4 * E D E l MANA,
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Flaszka bez opakowania.

Z  drukarni A rnolda W iesenberga i Stanisława Trojana w Samborzu.


